
Rok 1. Piotrków, d. 16 Maja 1915 r.
CENA 10 GROSZY.
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W AR U NKI P R E N U M E R A T Y :

Roczn ie  rb. 3, p ó ł r o c z .  rb. 1 kop. 50; 
za odnoszen ie  do domu kop. 15 

kw a r ta ln ie .
R E D A  KCjJ  A m ieśc i  s ią  w  P i o t r ­
ków. S tow . Roln iczym, przy ul icy 

B ykow sk ie ]  Ne 63.
<  Numer po je dyńczy  5 kop. [> zyciE

o

C E N A  O G ł-O U k F N j  
Za  w ie rsz  lub m ie jsce  w ie rs z a  Je- 
d n o szp a i to w e g o  na l-e] s t ro n ie  
kop. 40; na 4 -e i  s tr .  po kop. 20. 
P R EN U M E R A TĘ  i O G ŁO SZEN IA

przy jm u je  kan to r  drukarn i M. Do­
b rzańsk iego  przy ul. K a l isk ie j  Ne 9. 
od godz. 8 rano do 6 po po łu d . ,  

p rócz  ś w ią t  i n iedz ie l .

P I O T E K O  W  S  K I  I  O R G  A W  T ^ T G - O  D Z N T I O  AA7~ Y ,  W Y C H O D Z I  W  N I E D Z I E L E .

Pojcdyliie nom „ŻKClfl“ można oalywaf w trakami l  DoMaMgi w lianę Piotrhow. Stowan Rolnitiego. oraz w księgarni g. Iwanickiego.
R E D A K C J A  N I E  Z W R A C A  O T R Z Y M A N Y C H  R Ę K O P I S Ó W .

REDAKTOR lub jego zastępca przyjmuje codziennie, prócz św iąt i niedziel, od godziny 1 do 2 po południu. □ □ □ □ □ □

WYJAŚNIENIE.
W 8 ^ D z ie n n i k a  Na rodowego*  w a r t y k u l e  p. t. 

«U wag i»  zna jdu ję  dowoine  t ł umaczen ie  przyczyny i celu 
mego p r zemówien i a  w d. 3 ma j a ,  na n abo żeń s t w i e  w kościele 
po -D om in ik ań sk im .

Pon i ew aż  w s p o m n i a n a  g a ze t a  dochodzi  i do czy te l ­
n ików,  k tór zy ,  nie znając  naszych  s t o sunków,  m o gą  wziąść 
n a  ser jo  «uwag i»  j a l u e m i  zaopa t r zy ł  moje p r zemówieni e  
«Dz ienn ik  N a ro do wy * ,  n ini e js zem u w a ż a m  za  swój obo ­
wiązek dać  poniższe wyjaśni eni e .

P r z ed ew sz y s t k i e m  nie r ozumiem w y ra ż en i a  w po- 
i n i enionym a r t y ku l e ,  iż pe w n e  g rono  osób pos t anowi ło  
u r ządz i ć  nabo żeń s t wo  ko nku rency jne .  Wie m napewuo,  
iż n a  zeb ran iu  o rga n i zac y jn em  obchodu,  między i nnymi  
z a p a d ł a  u ch w a ła ,  iż w dniu  t ym m a j ą  być urządzone  
n a b oż e ńs tw a  \\h  wszystk ich  kościołach ,  co też rzeczywiśc ie  
mia ło  miejsce ,  pomimo,  iż komis j a  u r zą d za j ąc a  obchód,  
zmien i ł a  w idać  później  to pos t anowieni e .

S łowo więc «kunku r euc y jn e»  może się chyba  tylko 
odnos i ć do s t a r a n i a  naszego,  by nabożeńs two  to, u r z ą ­
dzone w kości ele  D o m in ik a ńs k im ,  wypadło  j ak na ju roczyś c i e j ,  
w mi a r ę  s k r o m n y c h  na s zy ch  ś rodków.

S t a r an n o ść  tę  ok aza l i  j e d n a k  i inni  r ek to rowie  
kościołów i d l a t ego  n ie  p rzyp isu j ę  sobie  żadnej  specj alnej  
pod t ym wzg lędem zasługi .

A u t o r  «uw ag»  p o dk re ś l a  moc mi łości  Ojczyzny,  
w ie j ącą  z inego p rzemówieni a .

P r zy jmu jąc  wyrazy tego uzn an i a ,  muszę  jednocześnie  
podziel ić się n im z mym i  ko l egami ,  Cz łonkami  Komi t e tu  
O bywa te l sk i ego ,  om aw ian i e  bowiem w ich kole  drogiej  
n a m  wszys tk im  rocznicy,  o r az  pow aga  za j ę t ego  przez  na s  
w tej sp r a w i e  s t a n o w i s k a  na t ch nę ły  moje p rzemówien i e  
t ą  w ła śn i e  m ocą  p r ze ko na n i a ,  że t y lko  p r a c a  i pomoc 
wz a j emna  może n a s  broni ć od zag ł ady ,  u s t a ć  więc powinny  
waśn ie  i l e kk om y ś l n e  wza j em ne  o sk a r żen i a .

Każdy obowiązany j es t  pos t ępow ać  s t osown ie  do 
swego  z a p a t r y w a n i a ,  t ak  też pos t ąp i ł  i P io t r k ow sk i  Ko­
mi t e t  O bywa te l sk i  w ra z  ze mną ,  ucze s tn icząc ,  in co rpo re  
w u roczys t em n ab o żeń s t w i e  i s t osu j ąc  się do swej  u chw a ły  
co do obchpdu rocznicy Konsty tucj i  3 Maja,  ogłoszonej  
w 12 «Życia».

Katego ryczn ie  z a s t r z eg am  się p r zec iwko  i n s p i r o w a ­
niu  mi  przez «Dzienu ik  Na rod owy *  g r om ien i a  j ak i egoś  
g r o n a  «o rgan i za to rów nowej T a r go w ic y* ,  j a k  s ię au to r  
«uwag»  wyraża .  G ro n a  t aki ego wś ród  l i cznych  moich 
zna jomych P io t r ko wia n  nieznani  i od r zu cam  p rzypuszczen ie  
by mogło i s t n i eć  w P io t rkowie ,  a  więc  i g rom ić  go n ie  
mog łem.

S łowa  moje zwrócone  p r zec iwko k ł a m s t w u ,  fa ł szowi ,  
zawiśc i ,  w a r ch o l s tw u ,  r oz s i ew an iu  f a ł s zywych wieści ,  s k i e ­
r o w an e  s ą  p r zec iwko  tyin wadom w ogólności ,  a  nie 
wy łączni e  p r z ec i wko  pewnej  g rup i e  ludzi .

W a d y  te  t r a f i a j ą  się z r e s z t ą  wśród ludzi  r óżnych  
p r z e k o n a ń  i r óżnych z a p a t r y w a ń  na  j e d n ą  i tę s a m ą  
s p r a w ę  i j e d n a k o w o  wszędzie  z a s ł u gu j ą  n a  potępienie .

Zakońc zę  to wy jaśu i en i e  s ł owami ,  k tó r e  pos t awi ł em 
j a k o  mo t to  mego pr zemówieni a :

«Oblecze za m i a s t  zbroję sp r awied l iwość ,  
a  z a m i a s t  p rzyłbicy weźmie sąd  pewny,  
weźmie t a r c zę  n iezwyc i ężoną  p r aw ość  
i będzie wa l czy ł  o k r ę g  św ia t a  p r zec iw  sza lonym*

Jcs. Eug. L ipiński.

Pre ze s  Komi t e tu  Obywa te l sk i ego  m.  P io t r ko w a ,  
R e k t o r  kośc io ł a  po -Domin ikański ego .
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S ie w y  ukończone ,  z i emia  p o k r y w a  się powol i  
r u n i ą  zieloną,  budząc  w se rc a c h  naszych  k r ze p i ąc ą  
i sk rę  nadzie i  na  p rzyszłość ,  a n a  dzisiaj da jąc  poczucie  
s p e łn io n e go  o b ow ią z ku ,  w y t r w a n i a ,  bądź  co bądź,  na  
swoje in  s t a n o w is k u .  N ie w ia d o m o  co przyszłość  p r z y ­
niesie,  ale t a  myśl  iż s ię  w y t r w a ł o ,  iż da ło  się naszej  
uk oc h a ne j  ma tce -z iemi  to  czego o n a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
od nas  w y m a g a :  c i ężką ,  o w o c n ą  p r ac ę ,  to  będzie 
dla nas  s i ł ą  do n o w y c h  wa lk ży c io w yc h ,  j a k i e  nas  
j e szcze  czeka ją .

W p ie rw sz y m  nu m e rz e  naszego  p i sm a  rzuc i l iśmy  
has ło  „ d o  p r a c y “ , pomimo,  że ś r o d k i  do tej p r ac y  
w y s u w a n o  nam  z r ą k .  Dzisiaj  po nas zych  po lach  wi ­
dzimy ,  iż w ty m  k i e r u n k u  has ło  nasze nie było 
m a r t w ą  l i t erą ,  ale zamieni ło  się w czyn m a t e r -  
j a ln y ,  w czyn ,  k t ó r y  z czasem plon p r zyn ieść  może 
i, da Bó g ,  p rzyn ies i e .

Ale  j e s t  j e szcze  inne  pole,  na  k tó r e m  na  plon 
dłużej  czekać  po t rzeba ,  a  k t ó r e g o  j e d n a k  z a n i e d b y w a ć  
nie należy.  Tern polem je s t e ś m y  my sami ,  są  dusze 
nasze,  s t a n o w ią c e  r azem zb io ro w y  duch  N a r o d u .  I  na  
tein polu wiek i  t r w a j ą c a  z ima po łoży ła swój  s t y g m a t  
c i e rp ien ia .  O s t a tn ie  l a ta  wzmożonej  p r ac y  społecznej  
w r y ł y  się,  n iby  p ie rws ze  sk iby  w ziemię p rzed zbl i ­
ża jącą  się wi osną .  N ie r a z  p ł u g  dos ta ł  się w n ieudo lne  
r ęc e ,  n i e ra z  zła wola  o r ac za  po p su ła  zagon ,  n ie raz  
k am ień  z g r z y tn ą ł  i p łu g  w y p a d ł  z r ęk i ,  ale naogó ł  
r o b o t a  szła,  za dz i wia jąc  swo im p o s tę p e m  n a w e t  obcych ,  
be zs t r o n n i e  p a t r z ą c y c h  ludzi .  Dziś ,  g d y  burza  p r z e ­
r w a ł a  t ę  ro bo t ę ,  świeżo  zo r a n e  po la  na j ł a twie j  na  
c h w a s t y  są  n a r a ż o n e , —  nie należy więc opuszczać r ą k ,  
ale w m ia r ę  możności  s iać zd r o w e ,  wol ne  od plew 
zia rno,  by,  g d y  s łońce zaświeci ,  a zaświecić musi ,  
n ie  cze rn i ły  się po la  dusz  naszych  j a ł o w y m  w y g o ne m ,  
ale r u n i ą  n o w ą  r o k o w a ł y  lepszą,  p e ł n ą  p lonu  przyszłość .

Z WARSZAWY
i i i W r t i  przez 5 miesiem okolic Piotrkowa.

w
Cofanie  się f r on tu  wojsk  ro sy j sk i ch  n a  wschód 

p łynę ło  n a  przesuni ęc ie  linji  okopów

Z okol ic  t ych p r z yb yw a  obecnie  do P i o t r k o w a  s zer eg  
osób.  Do wiadu j emy  się od nich,  żo w W a r s z a w i e  życie 
p łyni e p r aw ie  no rmaln i e .  Drożyzny  i b r a k u  na jp o t r ze b ­
nie j szych p ro d uk tó w  W a r s z a w a  nie odczuwa.  Rozgł aszane  
w swo im czasie przez  p r a s ę  wiadomości  o spus to szen i ach  
czynionych w W a r s z a w i e  przez bomby — uie s ą  p r awdz iwe .  
Kościół  św.  A l e k s a n d r a  i g m a c h  I n s ty tu t u  d l a  g łuc ho ­
n i emych.  wbrew informacjom po da w an ym  przez  p i sma,  
s ą  c a ł e  i przez bomby nieuszkodzone .  Tydzień t o m u —  
w n i edzi e l ę— spr ze d aw an o  w W a r s z a w i e  na l ep k i  na  rzecz 
szkół  p o l s k i c h — n a  wpisy szkolne .  S p rz e d a w a n o  na l ep k i  
z o r ł e m  bia łym,  w różnej  cenie:  po 5, 10 kop. ,  po 1 rb .  
i po 5 rb .  K w e s t a  wyd a ł a  podobno plon bardzo obfity.  
N a  ul icacl i  W a r s z a w y  spo t yka  się l i cznych P io t rkowian ,  
odcię tych od n a s  l i n j ą  bojową.  N iezamożn i  k o r zys t a j ą  
z z apomóg,  wy p ła can ych  im przez Komi t e t  Obywa te l sk i .

Z  wsi  na jmnie j  odda lonych od P io t rkowa ,  a l e żących  
wzdłuż  opuszczonych obecn ie  p r zez  woj ska  okopów,  s ą  
doszczętnie  zniszczone,  a  więc spa lone  l ub  rozeb r ane  n a  
budul ec  do okopów: P rz y ł ęk ,  Ruszen i ce ,  Kr a s i k ,  I r e nó w,  
Rożenek.  Do półowy s ą  zniszczone:  Mn iszków,  Wójcin  
i Skó rkowice .  Mieszkańcy  o st atn i ej  z wsi  wymienionych  
s ą  to ci wła śn i e ,  k tór zy  w l i s t opadz i e  pr zys ła l i  d l a  głud-  
nych  do P io t rk o w a  k i l k a s e t  f un tów ch leba ,  25 4  sz tuki  
biel izny 1 70 rb .  of iar ,  z eb r any ch  w gotówce.  N ie  spo ­
dz iewal i  się wówczas ,  że wk ró t ce  s am i  zo s t aną  bez dachu  
nad g łową .

W P a ra dy z i e  k i l k a  d r ew n i a ny ch  b udy nkó w obok 
dom u  ludowe go— spalone .  J e d n a  wieża  kośc i e lna  i część 
sk l e p i en i a  kości elnego od poci sków a r m a t n i c h  zawalone.  
Wob ec  u szkodzen i a  sk l e p i e ń ,  nab oż e ńs tw a  w kości ele  n ie  
odbywa ją  się.  W  ci ągu  o s t a tn i ch  mies i ęcy pa r a f j an i e  
zbier al i  się na  n ab o że ń sw a  w Sokołowie ,  odda lonym
0 k i l k a  w io r s t  od Pa ra d yż a .  N a jw ięk sza  s a l a  we dworze  
soko łowsk im  zamien iona  zos t a ł a  na kapl i cę .

Ż a r n ó w  od pocisków nie uc ie rpi a ł ,  zna jdowa ł  się 
bowiem po za l i n j ą  s t r z a łów .  W zimie z m a r ł  w Ż a rn o w ie  
d ługol e tn i  i b ardzo  za służony  d l a  pai afji proboszcz,  k s i ąd z  
Wence l .  J eg o  to wysi łkom i z ab iegom zawdz ięcza  pa r a f j a  
Ż a r n o w s k a  od budowan ie  z ciosowego k a m ie n i a  j ednej  z n a j ­
s t a r s z yc h  św ią tyń  w Polsce,  z uwzg lędn ien i em da wnego  
s t y lu  i z ac howan iem części muró w i wieży z wieku  X I I .  
W y b i t n a  p r aw ość  c h a r a k t e r u  i sum ie nn e  wype łni an i e  
obowiązków k a p ł a ń s k i c h  w c iągu 52 la t ,  j ed na ły  mu s z a ­
cunek  u wszys tk ich ,  k tó r zy  go bliżej znal i  i umiel i  z a ­
sługi  j ego ocenić .

B ieda  w p a r a l j a ch  ża rn ow sk i e j ,  wi elkowolskie j ,  opo­
czyńskiej  dokuc za ł a  mniej  niż się tego można  było spo ­
dziewać.  Tys i ące  bezdomnych pogorze l ców i zbiegów,  
k tór zy  w obawie  przed b i twą  opuści l i  swoje  zag rody  z tej 
s t rony okopów,  znaleźl i  p rzy tu ł ek  i op iekę w wymien io­
nych  pa r a f j a ch .  Porozmieszczani  w zag r oda ch  wiej sk i ch
1 w zab udo wa n ia ch  dw or s k i ch ,  ko rzy s t a l i  z t r o sk l iwej  
opieki  komi te tów r a tu n ko wy ch ,  obficie z aopa t r zonych w 
pieni ądze  przez W a r s z a w s k i  Ko mi t e t  Ce n t r a lny .  W sz y s t ­
k im bezdomnym w y da w an o  kwi ty  na  mąk ę ,  kar t of le ,  
s łoninę  i t. p.

J a k  na s  i nformu ją ,  za r e k w i r o w a n y  w c i ągu  zimy 
n a  potrzeby woj ska owies  p łacono 1 rb.  00  kep.  za  pud,  
za korzec  ży t a— 11 rb. ,  z a  r ek  w i rowane  bydło na  rzoź 
-— 4 rb.  50  kop.  za pud żywej wagi .  W o be c  w yk up ie n i a  
z i a r n a  w c i ągu  zimy,  sprowadzono  owies  n a  s iewy,  sp r z e ­
da j ąc  go włości anom i dwo rom  po cenie  1 rb.  50  kop.  
za  pud,  p r zyczem pozwa lano naby wa ć  owies  na  r a ty ,  
p ł a tne  w c iągu l a t  t rzech.  N a b y w c a  obowiązany był  
z apł ac i ć  z góry  p r zynajmn ie j  d z i e s i ą t ą  część  war tości .

Os t a tn io  ceny t a r g o w e  w Ż a r n ow ie  były na s t ępu j ące :  
funt  c uk ru -  23 kop. ,  f un t  so l i— 5 kup. ,  fun t  c h l e b a — 8l k. ,  
funt  mąk i  ży tn i e j— 8 k. ,  pszennej  1 0 - 1 3  k. ,  f un t  mięsa  
wo łowego— 30 k. ,  w i ep rzowego— 35  k., s ł on iny— 50 kop. ,  
k w a r t a  m leka  — 10 k.,  j a j a  2 * / 2 - 3  k., ko rzec  kar t of l i  
1 r b .  20  kop.

Ws zy sc y  żydzi  z P a r ad y ża  i s ą s i e dn i ch  Dal i s zowic 
zostal i  wysiedl eni .  W  Ża rno wie  zaś  i Opocznie pozost a­
wiono ich.  W  Opocznie ,  w końcu kw ie tn i a ,  bomba  r zucona  
z a e rop l anu  zab i ł a  os i em osób cywi lnych.

+ ... ... + ... ... ... ... W IA D O M O Ś C I

W  I E J S C  O W E .
Od Redakcji. Wie le  osób « odc i ę tych  » od na s  w po ­

łowie  g r u d n i a  r ok u  zeszłego,  p rzybyło w os t a tn i ch  dni ach  
do P io t rko wa .  O t r z ym ane  t ą  d ro gą  wiadomości  podaj emy 
czyte ln ikom;  z tej też p r zyczyny  opóźni ł  się d r u k  dzis ie j ­
szego n u m e r u  « Życ ia  ».

Z Komitetu Obywatelskiego. Grono  r e z e r w i s t e k  
uda ło  się do K om i t e t u  Obywa te l sk i eg o  ze sk a r g ą ,  że
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w j a d ł od a jn i  w  g m a c h u  p o -B e rn a r d y ń sk im  przy ulicy 
Kal i skie j  k r u p n i k  by w a  p r zy rzą dza ny  z n ieświeżego mięsa ,  
że do k ru p n i k u  do l ewa ją  z i m n ą  wodę,  że k u c h a r k i  cho ­
w a j ą  d l a  s iebie  k aw a ł k i  m ię sa ,  etc. ,  etc.

W s k u t e k  tej ska r g i  K o m i t e t  de l egowa ł  na  miejsce  
d l a  sp r aw dz en i a  powyższych  okol iczuości  Cz łonka swego 
p. To m as za  Lubsk iego .

De l eg a t  zb a d a ł  osobiście  w dn iu  11 ma ja  s t an  
rzeczy na  miejscu i sk o n s t a to w a ł  co nas t ępu j e :

K ru p n i k  gotuje  się od 6 r ano ,  ka r t o f l e  od 9 rano.  
Przy  go towaniu  k ru p n i k u ,  na w ier zchu  ko t ł a  po usun ięc iu  
s zumowin ,  zb i e r a  się w a r s t w a  r zadszego  k r u p n i k u ;  w a r ­
s t w ę  tę zb i e r a  s ię w osobny koc io ł ek  i w m i a r ę  pozos t a­
w a n i a  w niższej  części ko t ł a  gęs t szego  k ru p n i k u  do l ewa  
się ten rzadszy  k r up n i k ,  a  nie wodę.

Mięso de lega t  zna laz ł  ab so lu tn i e  świeże,  ka r t o f l e  
zd rowe  i k a s z ę  dobrą .

N a  życzeni e ko ns um e n t ó w  ka r to f l e  w k r u p n i k u  nie 
s ą  r ozgo towane  i k ru p n i k  n ieba rdzo  solony.  De l ega t  
p ró bow a ł  k ru p n i k  i uznał ,  że j e s t  zupełni e  smaczny.

Wi ęks zyc h  k a w a ł k ó w  kości  z m ię sem nie wydzje 
s ię w k r up n i ku ,  lecz wyjmuje  z niego i dzieli  s ię  na  
mniejs ze ,  aby chociaż  po m a ł ym  k a w a ł k u  każd em u  się 
dos t ało .  Kocioł  w k tó r ym  go towa ł  się k r u p n i k  j a k  r ó w ­
nież łyżki  i m i sk i  były zupe łni e  czyste.  W j d a w a n i e  zupy 
odbywa  się od godz.  12 do 1 codziennie .  P r zez  j edena śc i e  
dni  ma j a  wy dano  5820  obiadów,  co czyni dz ienni e 530  
obiadów;  do obiadów'  doda je  s ię chleb,  k tó r y  również  
okaza ł  s i ę  do b ry m  i sma czn ym.

Obiady w y d a w a n e  s ą  osobom o t r zym uj ący m co t y ­
dzień  k a r t k i  z Komis j i  Op iekuńczej ,  p rócz  tego p rzycho ­
dzące  osoby s a m o tn e  za  n i ew ie l ką  op ł a t ą  o t r z ym uj ą  po ic ję  
n a  miejs cu .  Ciężar  z a r z ąd u  tej j ad łoda jn i  spoczywa  n a  
p. dok to rowej  Szokalskie j  i p an i ach  Eu fe mj i  Izdebsk ie j  
i Aniel i  Kaczo rowsk i e j ,  k tó r e  wszys tk i em bezpośr ednio  
się z a jmu ją .  De l ega t  w yraża  s ł ow a  u zn an i a  d l a  pełnej  
z a p a rc i a  się p r ac y  t ych pań.

Ze sm u t k i e m  n a t o m i a s t  na l eży zaznaczyć ,  że p r z y ­
chodzące  po ob iady  kobie ty bardzo  n i echę tn i e  w yk ony wu ją  
j ed yne  żądan i e  p rzyn i es ien ia  wody — p i a w ie  k a ż d a  za s ł an i a  
s ię w iek i em lub  b r a k i em  zdrowia!

N iema ło  kłopotu s p r a w i a  rozda j ącym obiady paniom 
t łoczenie  s ię p rzychodzących  kobie t ,  d la t ego bardzo było 
by r zeczą  pożądaną ,  aby d l a  u t r z ym an ia  p o rz ąd ku  w go ­
dzinie  r o zd aw n i c tw a  ob iadów był  obecny  cz łonek  milicji  
l ub  s t r a ż y  ogniowej .

Wob ec  t ych danych ,  s t w ie rdzonych  przez swego  
De l e ga t a ,  K omi t e t  znajduj e,  że sk a r g i  r e ze r w i s t e k  nie 
m a j ą  ani  c ien ia  słuszności  i s ą  spow odowane  ch yb a  chęci ą 
r e ze rw i s t e k  aby d l a  n ich  była  o tworzona  oddzie lna  j ad lu -

Zatopienie „ M a n i i”.
F a k t  za top ie n ia  « L uz i t an i i »  przez łódź  czy p rzez 

łodzie p o d w o d n e  w yw ai  ł o g r o m n e  wrażenie,
U p r z y t o m n i ć  sobie t r zeba ,  że był  to  j e d en  z n a j ­

w ięk sz yc h  p a r o w c ó w  ang iel skiej  f loty h an d lo w e j ,  że 
l iczba p as aże ró w  i za łog i  w y n os i ł a  przeszło 2 0 0 0  
osób;  że wreszc ie  z l iczby tej usż ła  z życ iem z k a ­
t a s t r o f y  za ledwie  część c z w a r ta .  0  samem za t op ien iu  
«L u z i t a t i i i» nadesz ły  n as tęp u ją ce  wiadomośc i ,  k t ó r e  
za «D zien .  P o z n . »  po da je m y niżej:

« T e l e g r a p h e n  U n i o n » donosi :
J e d e n  z oca lonych  p a s a ż e r ó w  «L u z i t a n i i »,  A m e-  

r y k a n i k ,  d z i en n ik a rz  w O u e e n s to w n ,  da ł  na s tę pu ją cy  
op is  k a t as t r o fy :  P o  odjeźdz ie  « L u z i t a n i i » z N o w e g o
J o r k u  p a no w a ło  na ok r ęc ie  pe w ne  p r zy g n ęb ien ie ,  po ­
n iewa ż  różne  p r ze s t r o g i  nam udzielone w y w o ła ły  
p e w n e  z d e n e r w o w a n i e .  Czem więcej  zbl iżal iśmy się 
do celu naszej  po dr ó ży ,  nas t ró j  z d a w a ł  s ię  po dn ioś -  
lejszy i t o  tern więcej ,  że podczas  całej j a z d y  p a n o ­
wa ła  w spa n i a ła  po g o da .  D o p ie r o  nad z w yc z a j n e  ś r od k i  
os t rożnośc i  p r ze d s i ęb r an e  przez « L u z i t a n i ę » ,  g d y  
zbl iżała się do  pasu b loka dy ,  p r zy p o m n i a ł y  nam,  że 
j e s t  wojna.  W ie czo rem  pogaszo no  w szys tk ie  św ia t ł a ,  
o r k i e s t r a  nie g r a ła ,  o f i ce rowie  o k r ę t u  ob aw ia ją c y m  
się  pasaże rom w ż a r to b l i w y  sposób od p o w ia d a l i ,  że 
pow inn i  się na  w sz y s tk o  p r z y g o t o w a ć .  N a  se r jo  
j e d n a k  n i k t  nie w ie rzy ł  w n iebezp ieczeńs two .  T ak  
nad szed ł  n ieszczęśl iwy p ią t ek ,  g d y  pod wiecz ór  « L u -  
z i t an ia»  zbl iżała się ku  wybrz ąż om ang ie l sk im.  Wspó lny  
obiad pasaż e rów  p ie rwszej  k la sy  o d b y ł  się wesoło 
i był  ukończony  o godz in ie  2 .  Większość  pas aże ró w 
uda ła  się do kab i n ,  ty t ko  n iewie lu ,  po m ię dz y  n iemi  
i ja pozostal iśmy na pok ładzie .  N a g l e  w ś r o d k o w e j  
części o lb rzymiego  o k r ę t u  usłyszel i śmy  s t r a s zn e  t r zesz­
czenie j ak g d y b y  belki  pęka ły  i ł a ma ły  się,  po te m n a ­
ty c hm ia s t  na s t ąp i ł a  s t r a s zn a  eksplozja.  N ieo ma l  w tej 
samej  chwil i  ś r u b y  o k r ę t u  p rze s ta ły  p r ac o w a ć ,  a sam 
o k i ę t t a k  się si lnie p rzechyl i ł ,  że p o k ła J  s t a n ą ł  pod o s t r ym

dajn i a ,  n a  co K omi t e t  nie może s ię zgodzić t ak  d l a  b r aku  
funduszów,  j a k  i d l at ego,  że zdan i em Ko mi t e tu ,  n i em a  
żadnej  z a sad y  wyróżn i ać  r e ze r w i s tk i  z g ro n a  osób po t r ze ­
buj ących  pomocy.

Bezpłatne wykłady n a  k u r s a c h  d l a  doros łych  
obe jmą  w b i eżącym tygodniu n«s t ępu j ąc e  przedmioty:

W  pon iedzi ałek ,  dni a  17 maja :
6 .2 5 — 7.25 « Po lska ,  a Napo leon  » cz. I.
7 . 25  - 8  25  « J a k  s ię tworzy  k r a j o b r a z *  cz, IV.

W to r ek ,  d n i a  18 maja:
6 .25  — 7 .25 « Po l s ka ,  a  Napo leon  » cz I I .
7 . 2 5 — 8.25  « E k o n o m j a  pol i tyczna  » cz.  V.

Ś rod a ,  dn i a  19 maja :
6 . 2 5 — 7.25 « O S ł o w a c k i m *  cz. I I I .
7 . 2 5— 8.25  « Sys t em n e r w o w y *

Czwar t ek ,  dn i a  20  maja :
6 . 2 5 — 7.25 « O K r a s i ń s k i m  » cz. I.
7 . 2 5 — 8 .25  « Gielogja  ziem pol sk i ch  »

P ią t ek ,  dn i a  21 maja:
6 .25  — 7 .25 « P r a w o  cywi lne  »
7 . 2 5 — 8 .25 « 0  K r a s i ń s k i m *  cz. I I .

Sobota ,  d n i a  22 maja:
6 . 2 5 — 7.25  « S p r a w a  po l s ka  na  kong re s ie  W ie d e ń sk im  »
7 . 2 5 — 8.25  « Rozwój  ś w ia t a  zwierzęcego »

W y k ł a d y  o dby w a ją  s ię w sal i  S towarz .  Robo tn ików 
Chrze śc i jańsk ich ,  p rzy  ul.  Bykowsk ie j .

Fałszowana herbata m ar k i  « K.  C. » u k a z a ł a  s i ę  
s ze roko w sp r zedaży .  Op ak ow an ie  i « b a n de ro l a  », podro­
bione n ieudolnie  pod ług  wzo ru  znane j  m a r k i  « K. C. », od­
bi te s ą  po rosy j sku  i po żydowsku.  S p r z e d a w a n ą  j e s t  t a ­
k a  h e r b a t a  niżej  wydr uk owa ne j  c eny d l a  zachęty,  a  w 
is tocie jes t  n i e w a r t ą  z b i e r an i ną  już r az  wypa rzonej  h e r ­
baty.  T ak  to w n a s z y m  h and lu  nic nie ginie. . .

Ostrożnie. Członek milicji ,  W ł a d y s ł a w  G órn i ak  z a ­
m e l d ow a ł  w d. 8 b. m. ,  że s amochód  niemiecki  E i s  978,  
j a d ą c  ul.  K a l i s k ą  ba rdzo  szybko,  bez sygna łów  os t r z eg a ­
wczych,  na jecha ł  na p r zbe iega jącego przez u l i cę  gaz ec i a r za  
Swide r sk i eg o .  P r ze j e cha neg o  odnies iono do s zp i t a l a  woj­
skowego ,  gdzie zrobiono o pa t r u n e k ,  po k tó ry m chłop i ec  
zos t a ł  odwieziony do domu.  Ost rożn ie  z a t e m przy  p r ze ­
chodzeniu z jednej  s t r o ny  ulicy n a  d r u g ą  s t r onę .

Na  zbyt  s zybk i e  t empo  j a z dy  samochodów ju ż  z w r a ­
ca l i śmy  uwagę ,  z powodu nieznośnego k u r z u  j a k i  t aka

k ą t em  do p o w ie rz ch n i  morza .  Po p ł oc h ,  k t ó r y  o g a r n ą ł  
pa s aż e r ó w ,  był  nie do op i sa n ia .  Wie lu  z nich p rzy  
p ie rw sz em  pch n i ęc i u  o k r ę t u  w p ad ło  w morze .  P odz i -  
w ien ia  g o d n y  był  spokój  i r o z w a g a  / .ałogi ,  k t ó r a  
p rzez k i lka  m i n u t  pozos tał a  jeszcze na pok ładzie .  
Ł o dz ie  r a t u n k o w e  by ły  n a t y c h m i a s t  spuszczone,  p a ­
s a że ro w ie  z p o k ł a d u  n a t y c h m i a s t  w nie skoczyl i ,  
a  za ledwie  5 m in u t  po p ie rwsze j  eksplozj i ,  p i e rwsz e  
łodzie od jecha ły .  R a t o w a n i e  pa s a ż e r ó w  zn a jdu ją cyc h  
się w ka b in ac h  mus ia ło  n a p o t k a ć  na t r u d n o śc i ;  w i ­
dz iał em,  że k i lka  łodzi  od je cha ło  mim o,  że by ły  
je szcze w nich  p ró żne  miejsca.  O lb r zym i  k a d ł u b  « L u -  
z i t a u i i» za pa da ł  się w w o d ę  z k aż d ą  m in u t ą .  G d y  
fale zaczęły za lewać  pok ła d ,  uc ieka l i śmy j a kn a j p r ęd z e j ,  
aby  nie pop aść  w n u r t y  g i n ą c e g o  o k r ę t u .  Kilka  m in u t  
po te m o lb rzymi p a r o w ie c  zn i k n ą ł  w wodzie .  P o  u p ły ­
wie  g o d z i n y  w yło w i ł  nas  to r p ed o w ie c .

Ws zys tk i e  p i sma ang ie l sk ie  w na jos t r ze j szych 
s łou ach  po tę p ia ją  s t o r p e d o w a n i e  « L u z i t a u i i » .  P o d i u g  
relacj i  pism be r l ińsk ich  «Dai Iy E x p r e s »  po w ia d a ,  że 
by łoby  dobrodziej* tw em  dla ludzkości ,  g d y b y  a m b a ­
s a d o r a  n iemi ec k ie go  w A m e r y c e  lir. B e rn s d o r f fa  jak 
zb r o d n ia rz a  zw y cz a j n eg o  ze l e k t r y z o w an o .  W e d ł u g  
don ies i en ia  «Ti ine sów » z N o w e g o  J o r k u ,  t a mż e ,  ol­
b rzymie  t ł u m y  w y c z e k iw a ły  na dalsze wiadomośc i  
o ka tas t ro f i e .  G d y  k i lku  N ie m có w  a m e r y k a ń s k i c h  
za uw aży ło ,  że p a s aż e r o w i e  przed od jazd em  zostal i  
przez  N i e m c ó w  przes t r zeżen i ,  publ iczność r zuc i ł a  się 
na  n ich  i obi ł a  i ch do n iep rz y to mno śc i .  « N e w  H e ­
r a ld*  p o w ia da ,  że g r o m  o b u r ze n i a  u d e r z y  w w sz ys t ­
k ich  p a ń s i u a c h  neu t r a l ny ch

Z L o n d y n u  dalej  donoszą:  P r a s a  a n g i e l s k a  p r z e d ­
s t a w i a  s torpedow-an ie  «L u z i t a n i i »  j a k o  bezce lowe 
o k r u c ie ń s tw o  Ni em ców .  O d w o łu je  się do  m o c a r s tw ,  
a b y  w a lc z y ł y  do os ta t ecznośc i  o p r a w a  naj świę t sze .  
Chodz i  bowiem o r a t o w a n i e  cywil i zac j i  p rzed b a r b a ­
r z y ń s t w e m  i dzikością  n ie miecką .  N ie m có w  p r z e d ­
s t a w i a  p r as a  an g i e l s k a  j ako  w y r z u t k ó w  św i a t a  i ś r e d ­
n iow ie cz nyc h  barba rzyńców' .  ( « V o s s .  Z t g . » ) .

W Rzymie  s to r p e d o w a n i e  « L uz i t an i i »  sp o ty k a

j a z d a  podnos i  z b r u k u  miejskiego,  wyra ża j ąc  życzenie 
u s t a now ie n i a  m a ks ym a l ne j  szybkości  w obręb i e  m ia s t a ,  
t e r az  p r z y b y w a  j es zcze j ed en  wskaźn ik ,  j a k  po żą d an ą  
by ł a  by t a k a  r e f o r m a  biegu s amochodów.

Wypadek. P odczas  k r ę ce n i a  ko ł em od s t udn i  u r w a ­
no pa l ec  F a j n o w sk i e m u ,  przy ul icy R w a ń s k i e j  X- 5.  Zda -  
l eka  za t em od wsze lk i ch  maszyn  i kół  będących  w ruc hu ,  
a do k t ó r ych  t ak  częs to n ieos t rożni e  zbl i ża  s ię młodzież .

Zagadkowy alarm. Antoni  A damczyk ,  z amie sz ka ły  
przy ul. T owarowe j  N: 8,  z ame ldow a ł  w Milicji ,  że w no­
cy d. 14 b. m. do m i e s z k a n i a  j ego  zaczą ł  się dobi j ać  go­
sp o da rz  domu  A u g u s t  Gl iński  z d w o m a  żo łn i e rzami ,  ż ą ­
da j ą c  o tw orz en i a  dr zwi ,  a  gdy na  wszczę ty  h a ł a s  zbie­
gli s ię  sąsiedzi  na  ulicy,  G l iń sk i  wra z  z żołni erzami  
uciekł ,  n ie  wchodząc  do mie szkan i a ,  mimo  że d r zwi  j u ż  
były o tworzone.

Kradzieże. W  dn iu  10 b. m. skr adz iono  n a  S t a r o ­
s tw ie  Dawi do wi  Be rkowiczowi  z jego m i e s z ka n i a  b iel iznę 
i ub r an i e .

R e g in a  Micha łowicz ,  z a m ie szk a ł a  przy  ul .  K r a k o ­
wskiej  N: 16 zame ldow a ła ,  że sześć t ygodni  t emu ,  gdy by­
ł a  w szpi ta lu ,  p r zyszed ł  do niej W o l f  H o rn ,  k tó r em u  d a ­
ł a  do czasu opuszczen ia  s zp i t a l a  na  p r zechowan ie  500  
ko ron ,  z ega rek  w op raw ie  z m a s y  koloru  zielonego i ł a ń ­
cuszek  do ze ga rk a .  Gdy j e d n a k  zg łos i ł a  s ię po odbiór  
wyżej  w sp om ni an yc h  przedmiotów' ,  H o r n  odmówi ł  zw ro tu  
tychże .

Teof i l a  Ruszki ewicz ,  z a m ie sz k a ł a  w Świe r czowie  za ­
m e l do wa ła ,  że  w nocy d. 7 b„ m. o godz.  1-ej, 4 złodziei  
sk r a d ł o  z jej  m i e s z ka n i a  2 indyczid,  j e d n ą  poduszkę ,  le tnie  
i z imowe  p a l t a  s łużącego.

Zbrodnia gwałtu. W  lesie rakov'SKim J a n k i e l  Sz. 
N u t a  P i Szinul  L.  dopuści l i  s i ę  zb rodn i  g w a ł tu  wzgl ę­
dem Dwoj ry  G.. w wieku l a t  14.

Na  sk u t ek  sk a r g i  s ios t ry poszkodowane j  M a ł k i  G. 
wszczęto  w tej sp r a w i e  ś ledztwo.

Ohydna zbrodnia. W  dole u s t ępo wym  j ednego  z do­
mów fami l i j nych na B ug a j u  znalez iono n i emowlę  nieżywe.  
Oględziny wykaza ły ,  że ciało pozos t awa ło  już od k i l ku  
dni w dole.  Ws zc z ę t e  dochodzeni e nie wykry ło  dot ąd  w y ­
rodnej  ma tk i .

Nadesłane. B a d a  Piotrkowskiego T o w a rzystw a  D o ­
broczynności d la  chrześcijan  n ad sy ł a  nam poniższe,  z p ro ś ­
bą o umieszczeni e .  Podaj ę  do wiadomości ,  że p.  J a d w i g a  
Szre t te rówma wn ios ł a  do K a s y  T o w a r z y s tw a  31 rub l i  6 k. ,  
13 koron 90  ha l e r zy  i 5 fenigów,  zeb ran e  pod jej  p r ze ­
wodn ic twem,  w d. 3 Ma ja  r.  b. za  na l epk i  d l a  g łodnych ,  
o raz  że p ieni ądze  powyższe wedle  jej  w skazówk i ,  p r ze l ane

się z najos t r ze j szą  k r y t y k ą  w p ismach  nac jona l i s tyc z ­
nych .  « I d e a  Naz iona le*  p o w ia d a ,  że czyn N ie m c ó w  
prze k ra cz a  wsze lk ie  pojęcia.  « T r i b u n a »  po w ia d a ,  
że donios łości  t e g o  czynu  na r az ie  n ie  m o ż na  n a w e t  
w p rzyb l i żen iu  ocenić ,  s zczególnie ,  że po mi ęd zy  p a ­
saże rami  zn a jd ow ał o  się wielu o b y w a te l i  a m e r y k a ń s k i c h .  
Czyn t en w y w o ł a  w ca łym święcie na j wi ęks ze  w r a ­
żenie .  Ł odz ie  p o d w o d n e  m a ją  p rzeszkodz ić  d o w o zo w i  
t o w a r ó w  i żywnośc i  do  Angl j i ,  z rozumia łem j e s t  więc,  
jeśli s ię t o r p e d u j e  p a r o w c e  te .  N ie  z rozumia łem 
jednak  je st ,  w j a k im  celu za t ap ia  się p a r o w c e  p a ­
sa że r sk ie  i t o p i  się ko b ie ty  i dzieci .  ( « V o s s .  Z t g . » ) .

« Bi ur o  Wolffa* donosi :
« L u z i t a n ia »  była ,  j ak większa  część parowców'  

an g i e l sk ich ,  u zbr o jo na  w a r m a t y ,  op ró cz  t e g o ,  j ak 
było w ia d o m e pow szechn ie ,  wiozła  t akże  am u ni c j ę  
i na r zę dz i a  wmjenne.  J e j  właścic ie l e św ia d om i  byl i  
t ego ,  na j a k ie  n a r a ż a j ą  n iebezp ieczeńs two  pasażerów' .  
Oni  to  sami  winn i  t e m u ,  co zaszło.  Ze s t r o n y  n i e ­
mieckiej  niczego nie  zan iechano ,  aby  k i l k a k r o t n i e  i e n e r ­
g iczn ie  p rze s t r zed z  i n t e r e s o w a n y c h .  C e s a r s k i  a m b a ­
s a d o r  w W a s z y n g to n ie  / .wróci ł  j e szcze w dn iu  1 ma ja  
w ogłoszen iu  publ icznem u w a g ę  na n iebezp ieczeńs two .  
P r a s a  ang i e l s ka  w ów cz a s  p r z e s t r o g ę  w ysz ydza ła ,  z w r a ­
ca jąc  u w'agę na och ro n ę ,  k tó re j  f lota a n g i e l s k a  udziela  
r u c h o w i  pasaż e r s k ie mu .

W H a d z e  poselstwm ang ie l sk ie  ogłasza ,  że o t r z y ­
ma ło  t e l e g r a m  od m i n i s t e r s t w a  s p r a w  za g ra n ic zn yc h ,  
w k tó r y m  poda je  się n a r o d o w o ś ć  pas aż e ró w « L u z i t a n i i * .  
W e d ł u g  t e go ż  było w 1 klasie  2 9 1  p o d r ó ż n y c h ,  
między  nimi  1 7 9  A n g l i k ó w  i 1 0 6  A me ry ka nó w' ;  
w d ru g ie j  klasie  GOI pasażerów' ,  międz y  mini  5 2 1  
A n g l i k ó w  i 6 5  A m e r y k a n ó w ;  wr t r zec ie j  klasie 3 6 2  
p as aż e r ó w ,  międz y  nimi  2 0 4  A n g l i k ó w  i 17  A m e ­
r y k a n ó w .

W s k u t e k  za to p ie n ia  «L u zy t an i i »  r z ą d o w i  S t a ­
nó w  Zje dn ocz on yc h  i r zą d o m  p a ń s tw  n e u t r a ln y c h  
w E u r o p i e  p rzed łoży l i  uw ie r z y te ln i en i  u n ich p r ze d ­
s t awic ie l e  Niemiec  k o m u n i k a t  t r e śc i  nas tępujące j :

« Rząd  ce sa r s k i  u b o le w a  szczerze n ad  u t r a t ą  
życ ia  ludzi ,  s p o w o d o w a n ą  za top ien iem « L u z i t a n i i » ,
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zos t a ły  Da pot r zeby  ^ J ad ło da jn i  d l a  in t el igencj i  przy  K o­
mi tec i e Obyw a t e l s k i m* .

P reze s :  Srzedniclci.

Sprostow anie. W  pop rzedn im  n um er ze  my ln i e  w y ­
d ru k o w a n o  na zw i sk o  p. W ł a d y s ł a w a  K ry s i a k a ,  g łównego  
o rg a n i z a to r a  Komis j i  Wywiadowcze j ,  co n in ie j szem p ro ­
s tujemy .

War Z maja.
W  dal s zym c i ągu  do rozpo rządzen i a  Ko mi t e tu  O b y w a ­

te l ski ego m.  P io t r k o w a  d l a  g ł o d n y c h  wp łynę ły  do 
R ed ak c j i  i Ad min i s t r a c j i  «Żyeia» n a s t ę pu j ąc e  ofiary:

Pp.  W a n d a  B yc zko ws ka  1 rb .  —  k.
L.  K o p y d ło w sk i  10 kor .
Zdz is ł aw  Ł uszczew sk i  6 „

„  Kaz imie r z  Budz yńsk i  4 ,,
„ Robo tn i cy  z b r o w a ru

p. F .  B ra u l i ń sk i e go  2 „  92 „
,, A. W .  25  „  —  „
,, St .  K ru k o w s k i  4 0  „
„  B.  F l e j s ze rowie  5 ,,
„  F .  i K. Karwowscy 4 „
„ Grzankowscy 6 ,,
,, A. P a j e w sc y  4 „
,. B ro n i s ł a w o w ie  Ced rowscy  2 ,, — „
,, R o za l j a  K ac pe rc z yk  —  „ 30  ,,
,, H a n u s i a  B i a łowie j ska  1 ,,
,, W .  R ad e sz e w sk i  10 „  —  .,
„  S t a n i s ł aw  Rudzk i  3 „  —  ,,
., S te f an  Ro we c k i  2 „  —  ,,
„  K .  God lewsk i  1 „ —  .,

Jó ze f  M ic ha l sk i  1 „ 50  .,
„  M od l iń sk a  —  ,, 50  ,,
,, K o żuc ho ws k i  1 „  —  .,
., J .  D ą b ro w s c y  6 ,,
„  A. J .  10 „
,. M. M. 10 „  —  „
,, R .  W y sza ty ck i  10 ,.
„  F r a n c i s z ek  S ik o r sk i  —  „ 50  ,,
,, K a ro l  S z y m a ń s k i   40  ..__________________

R a z e m  146  kor .  60  rb .  72 k.,
co ł ączn i e  z pop rzednio z łożonemi o f i a rami  510  kor . ,  
i 116 rb.  6 k. ,  i 5 m a r k a m i ,  czyni  ogółem 662  kor . ,  
226  rb.  78  k.  i 5 ma r ek .
Da l s ze  ofiary pr zy jmu jemy .

Z Łodzi.
N a  posi edzeniu  Sekcj i  P r a w n ą  w Łodzi  w dn.  23 

m a r c a  r.  b., p r ezyden t  policji  n iemiecki ej  odczy ta ł  p ro j ek t  
o rgani zac j i  s ą d o w n ic t w a  n a  t e r y lo r j um K ró l e s tw a  Polskiego,  
z a ję tem przez wo jska  n i emieck i e  i z ap y t a ł  czy cz łonkowie  
Sekcj i  z echcą  za jąć  s t anowi sKa  sędziów w są d a c h  n a z w a ­
nych  w proj ekc ie  Są d a m i  Gminnymi .  Cz łonkowie  Sekcj i  
P r a w ne j  n a  powyższem posiedzeniu wypowiedzie l i  się 
j ednog łośn i e ,  że z a p a t r y w a n i a  Sekcj i  n a  d a n ą  s p r a w ę  s ą  
na s t ępu j ące :

*1. Po opuszczeniu  części K ró l e s tw a  Pol sk i ego przez 
w ładze  rosyjski e,  spo ł eczeńs two  polskie  opanowa ło  ws zys t ­
kie s fery życia cywi lno- społ ecznego  i dziedzinę po rzą dku  
publ i cznego;  wp row adz one  p rzez  spo łeczeńs two  u r ządzen i a  
dz i a ł a j ą  n a  ogół p r a wid łowo ,  d ro b ne  zas  u s t e rk i ,  w yw o­
ł ane  z r e s z t ą  w y ją tkowymi  w a r u n k am i ,  s ą  u su w an e  w m i a r ę  
możności ,  uw aż a m y  więc,  że wsze lki e  zm ia ny  w tych 
u rządzen i ach ,  maj ące  źródło poza  spo ł eczeńs tw em nie  s ą  
pożądane .

2. Zgodnie  z powyższem,  uzna j ąc  za konieczne  
u sun i ęc i e  pewnycl i  b r ak ów  w dzis ie j szem u rządzen iu  s ądów 
obywa te l sk i ch  eweu t .  i ch r eorgani zac ję ,  u w a ż a m y  za  j e d y ­
nie  wsk aza ne ,  aby i s ąd ow n i c t wo  wyszło  z ł ona  naszego 
spo ł eczeńs twa,  ob ra dow a ło  i f e t o wa ł o  wyroki  wyłącznie  
po polsku i było ca łkowic ie  z e ś rodk owa ne  w k ra j u .  D la  
t ych przyczyn,  a  r ów n ież  wobec  tego,  że obywa te l e  K r ó ­
l e s tw a  Pol sk i ego nie  m o g ą  przed o s t a t ecznem zdecydo­
w an i em  da l s zych  losów k ra ju ,  p rzy jmować  urzędów innego 
p ań s t w a ,  a  t em  bez kwes l j i  byłoby mi ano wa n i e  sędziów 
przez w ładze  n iemiecki e ,  nw aż am y  za n iemożl iwy  czynny 
udzia ł  na sz  w p ropon ow any ch  n a m  sąd ach  z wyższą  i n ­
s t an c j ą  poza g r a n i c a m i  K ró l e s tw a  Pol sk iego ,  z m i a n o w a ­
nymi  sędzi ami  i p r o k u r a to r a m i  z pośród u r z ędn ików n i e ­
mieck ich ,  z c a łk ow i ty m p rocesem (z wy ją tk i em sądów 
gmi u uy ch )  w j ę z yku  n i emieck im.

3. Nieza leżn ie  od tego u w a ż a m y  za  konieczne  
zaznaczyć,  że n a w e t  lep sza  od do tychczasowych  o rgani zac ja  
s ą d ow n i c t wa ,  jeże l i  będzie w p ro wa dzo na  bez uwzg lędn ien i a  
za sadn iczego  w a r u n k u  p r a wid ło weg o  w ym ia r u  sp r awied l i -  
d l i w o ś c i—mianowici e  z a s to so wa n ie  j ę z y ka  ojczystego,  nie 
może zadowol ić  pot r zeb  sp o ł eczeń s twa  polskiego.

4. Poza  tymi  wzg lędami  n a t u r y  ogólnej ,  n a  decyzję 
na s zą  w p ł y w a  i n i ezmie rn i e  ważny wzgląd p r ak tyczny :  — 
ni ezna jomość j ę z y k a  n i emieck iego ,  co uni emożl iwi łoby su ­
mienn e  spe łn i an i e  p ropon ow an ych  n a m  obowiązków.

Po zw a la my  sobie j es zcze  nadmieni ć ,  że w myśl  
p un k t u  2-go niniejszej  odpowiedzi ,  op r ac o w a l i śm y  pro j ek ty

r eo rgani zacj i  s ą do w n ic tw a  obywa te lsk iego,  z k tó i y c h  j eden ,  
—  p ro j e k t  sądów’ komorn i any ch  j uż  mie l i śmy  zaszczyt  
p r z ed s t a w ić  p a n u  p rezydentowi ,  a  p ro j ek t  r eo rgan i zac j i  
ogólnej  możemy  złożyć n a  żądan i e* .

Przytoczone  powyżej  s t an owi sko  swe,  s e kc j a  p r a w n a ,  
n a  życzenie  p r ez y de n t a  policji ,  po tw ierdz i ł a  te inuż p i ś ­
miennie .

*  *  '!- '!' '!' '!' *  *  * * *  * WI ADOMOŚCI

Z A M I E J S C O W E .
Sienkiewicz i Paderewski dla Polski i o Polsce.

W  chwil i ,  k iedy  s ię w aż ą  losy naszego na r o du ,  k i edy  
dążen i e  do spójności  wewmętrznej  i t rzeźwości  w rozu mo ­
wan iu  w inno ob ow iązywać  wszys tk i ch ,  n i e s t e t y —-w t aki ej  
chwi l i  dość l iczne j edno s t k i ,  u l ega jąc  sz tucznie  w y tw a r z a ­
nym nas t ro jom,  i dą  n ie  z a  g łosem rozwagi ,  a  podąż a j ą  za  
tymi ,  k tó r zy  e f ek t ami  ze w nę t r zn ym i  w pr o w a d z a j ą  z amę t ,  
a  po t r ąc an i e m s t ru n ,  budzących t ę s k n o l ę — wa b ią  za sobą.

W  t ak i ch  chwi l ach  czyny i głosy ludzi  otoczonych 
ogó lną  czcią w narodz i e  n ab i e r a j ą  szczególnej  wa r tośc i  
i d l a  wielu s t a j ą  się sp r a w d z i a n e m  s łuszności  w ła snego  
pos t ępowan ia .  Do t a k i ch  ludzi  w p i e rw sz ym  rzędzie 
za l i czamy S ienk i ewicza  i Pad e rewsk i ego ,  k tór zy  nie  u s t a j ą  
w p r acy  i wobec E u r o p y  głos  w naszej  sp r aw i e  za b i e r a j ą  
co raz  częściej .  Dzięki  p r a s i e  poznańsk i e j ,  e c h a  tych  g ło ­
sów budzących o tuchę  i do nas  dochoozą .

H e n r y k  S i enki ewicz  w liście de S e k r e t a r j a t u  A m e ­
ry kań sk i eg o  Po lsk iego Komi t e tu  R a tu n ko w eg o  dzieli  się 
z n im r a d o s n ą  w iadomośc i ą  o pows ta j ących  poza  g r a n i ­
cami  Po lsk i  Kom i t e t a ch  r a t u n k o w y c h  d l a  Niej .  Dz ia ła ł  
ności  j e d n a k  G ene ra lnego  Komi t e tu  R a t u n k o w e g o  z s i edz ibą  
w Szwajcar j i ,  k t ó r ego  j e s t  p r ezesem,  S ienk iewicz  p r z y p i ­
suje szczególne  znaczeni e .  —  «J ly  jedni ,  pi sze  au to r ,  m a m y  
dostęp do wszys tk i ch  dzie lnic  i z abo rów,  a na s t ępn i e  is tnieje 
jeszcze  wzgl ąd  inny:  Ko mi t e t  m a  w pra wd z i e  i m u s i  mieć  
c h a r a k t e r  f i lant ropi j ny ,  n ie  pol i tyczny,  a l e  wsz ak  mówi  
wciąż  ca ł e mu  św ia tu  o Polsce ,  o jej t r aged j i  dawnej  
i dzis iejszej  i t em  s am em  z w ra c a  na  n i ą  uw agę  powszechną,  
budzi z a i n t e r e sowan ie  się,  współczuci e i s unnen i e  pol i tycz­
ne E u ro p y ,  przede  wszy s t k i e m  zaś  j e s t  od czasu rozbiorów 
k r a i u  j e d y n ą  i n s ty t uc j ą  n i e  s p i s k o w ą ,  l e c z  u z u a n ą ,  
d z i a ł a j ą c ą  w e  w s z y s t k i c h  z a b o r a c h  i d z i e l n i ­
c a c h .  J e s t  to nie j ako pol i tycznem uz na n i e m jednol i tości  
polskiego n a ro du  i wspólnośc i  s p r a w  we wszy s tk i ch  k r a -

zmus zon y  atol i  j e s t  wsze lką  odpowied z ia lnoś ć  od su ną ć .  
A n g l j a  zmus i ł a  N ie m c y  sw y m  p lan em w y g ło d z e n ia  
do  o d p o w ie d n i c h  ś r o d k ó w  o d w e t o w y c h  i n a  p r o p o ­
zycję  n ie mie cką ,  że w raz ie  za n ie ch a n i a  p la nu  w y g ł o ­
dzen ia  cofnie swo je  łodz ie  p o d w o d n e ,  od p o w ie d z ia ła  
b lo k a d ą  ob os t r zo ną .  H a n d l o w y c h  o k r ę t ó w  an g i e l s k ic h  
n ie  można  dla t e g o  u w a ż a ć  j a k o  z w y k ł y c h  o k r ę t ó w  
k up ie ck i ch ,  po n ie wa ż  są zazwyczaj  uzbro jo ne  i j u ż  
k i l k a k r o t n i e  p o d e j m o w a ły  n a p a d y  na  nasze o k r ę ty ,  
najeżdżając,  na  nie.  Z t e g o  ju ż  więc  p o w o d u  p r z e ­
sz uk iw an ie  j e s t  n i emożl iwe .  A n g i e l s k i  s e k r e t a r z  p a r ­
l a m en t u  świeżo,  na  za p y t a n i e  lo rd a  B e re s f o rd a ,  o ś w ia d ­
czył,  że dziś p r a w i e  w szys tk ie  an g i e l s k ie  o k r ę t y  
h a n d l o w e  są  uz br o jo ne  i zao pa t rzo ne  w g r a n a t y  r ęczne .

Z r e s z t ą  p r a s a  a n g i e l s k a  p rzyz na j e ,  ze « L u z y i a n ia »  
za o p a t rz o n a  by ła  w n ie bezp ieczną  si łę a r t y l e r y j s k ą .

Dale j  w i adomem j cs t  c e sa r s k i em u  rzą d ow i ,  że 
« L u z y t a n i a »  podczas  j a zd  o s ta tn ic h  t r a n s p o r t o w a ł a  
wielk ie  m n ó s t w o  n ia t e r j a łu  w oj en n e g o ,  j a k  w og ó le  
p a r o w c e  lini i  C u n a r d  ^ M a u r e t a n i a *  i « L u z y t a n ia »  
z p o w o d u  ich chyżości  uw aż an o  za szczegó ln ie  za ­
bezpieczone p r zec iw  łodziom p o d w o d n y m  i s tąd  z u po ­
do ba n ie m  u ż y w a n o  ich do  p r z e w o ż e n ia  n ia t e r j a łu  
w o je n n e g o .  « L u z y t a u ia »  mia ła ,  j a k  to  s tw ie rd z o n o ,  
w po d r óż y  os ta tnie j  5 4 0 0  s k r zy ń  7, am u n ic j ą ,  t a k że  
r e sz ta  t r a n s p o r t u  by ła  k o n t r a b a n d ą .  P rzed  p o d r ó ż ą  
n a  « L u z y t a n i i * ,  op rócz  ogólnej  p r ze s t r o g i  n iemieck ie j ,  
p rzes t r zega]  specja ln ie  a m b a s a d o r  h r .  B e rn s do r f f .  
Os t r ze że n ie  to  ze s t r o n y  n e u t r a l n y c h  nie zos tało 
u w z g l ę d n io n e ,  zaś l inja C u n a r d  i p r a sa  an g ie l s k a  
wyszydz i ły  je. J e że l i  A n g l j a  po tej  p r zes t rod ze  p rze ­
czyła  i s tn ieniu  wsze lk iego  n ie bezp ieczeńs twa ,  u d aw a ła ,  
że p r ze d s ię w z i ę ł a  wy s ta rc za ją c e  ś r o d k i  o c h r o n n e  i spo­
w o d o w a ł a  p o d r ó ż n y c h  do z l e kc ew aż en ia  p r z e s t r ó g  n ie ­
mie ck i ch  i użyc ia  o k r ę t u ,  k t ó r y ,  wobec  uzb ro je n ia  j e g o  
i wiezionej  amunic j i ,  p od le ga ł  za top ien iu ,  to  o d p o w i e ­
dzialność  za  u t r a t ę  życ ia  ludzi ,  nad  k t ó r ą  r ząd  ce ­
sa r s k i  g ł ę b ok o  ubo le wa ,  ponosi  wyłąc zn i e  k r ó le w sk i  
rząd a n g i e l s k i * .

P r ó c z  t e g o  k o m u n i k a t u ,  a m b a s a d o r  n iemieck i  
w W a s z y n g t o n i e ,  h r .  B e r n s d o r t f  u da ł  się do s e k r e ­

t a r z a  s t a n u  d la  s p r a w  za g r an ic zn y c h  i w y ra z i ł  wobec  
n ie go  na jg łęb sze  ubo le wan ie  z t e go  d o w o d u ,  iż w y ­
p a d k i  w o je n n e  s p o w o d o w a ł y  śm ie r ć  t a k  wielu  o b y ­
wate l i  a m e r y k a ń s k i c h .

« Dai ly New7s» donos i  z W a s z y n g t o n u  ze a m b a s a d a  
n ie m ie c k a  s t r ze żon a  jest,  pi lni e p rzez  pol icję,  a  z L i -  
ve rpo lu  donosi  o spustoszen iach ,  j ak ie  A n g l i c y  w y ­
rządzi l i  w t am te j sz yc h  sk ła d a c h  n iemieck ich ,  z zems ty 
za za topienie v<Luzytani i». Rozzłoszczony t łuin szedł  
z j e d n e j  dzielnicy  do d r u g ie j ,  po d ro dz e  pus tosząc 
k a ż d y  sk le p  n iemieck i .  C a ła  pol icja m ie j sk a  i żan-  
d a r m e r j a  us i ł ow a ł y  t ł u m  rozproszyć ,  ale d a r e m n ie .  
Z  R o t t e r d a m u  donosi  « L o k a l a n z e i g e r » ,  że wielkie  
T o w a r z y s t w a ż e g l u g o w m  « C u n a r d »  i «VVhite S t a r L i n e *  
za wies i ły  na r azie swój  ru ch  o U rę to w y .  «V oss .  Z tg .»  
p r zy ta cz a  oświad cz en ie  a m e r y k a ń s k i e g o  s e n a t o r a  S tone,  
p rze w o d n ic zą ce g o  komis j i  s e na tu  d la  s p r a w  z a g r a ­
n icznych ,  z k tó r e g o  w y n i k a ,  że A m e r y k a  nie może 
wojn y  w y p o w i a d a ć  Ni em co m ,  bo za topiony  pa ro w ie c  
był  an g i e l s k im ,  p łyną ł  pod f l a gą  an g i e l s ką ,  a pa s a ­
że ro w ie  pop rze d n io  pó łu rzędow '0  zos tal i  p rzes t r zeżen i  
p r zed  wyjaz dem  na o k r ę t a c h  ang ie l sk ich .

O za top ion ym  o lb rzymie  n a d c h o d z ą  n as tę p u j ąc e  
szczegóły:

« L u z y t a n ia *  został a  z b u d o w a n a  w r .  1 9 0 7  
w w ar sz t ac h  J o h n  B r o w n a  w G la s g o w i e ,  n a  za m ó­
wienie  linji C u n a r d a .  M ia ła  2 3 2  m e t r y  d ługośc i ,  
2 7  m e t r ó w  szerokości ,  1 7 , 3  m e t r a  g łę bokośc i ;  p o ­
j emn ość  w y n o s i ł a  b r u t t o  3 2 , 0 0 0  ton;  po s ia d a ł a  cz te ry  
m a s z y n y  t u r b i n o w e  o sile 6 8 , 0 0 0  kon i .  P a s a ż e ró w ,  
poza za łogą ,  inogła wz iąć  na  po k ła d  1 8 4 8 ;  jeżeli  
p r ze to  cyf ry ,  po d an e  przez p isma ,  są d o k ła d n e ,  w t a ­
k im raz ie  za łoga  w y n o s i ł a b y  przeszło 3 0 0  g łó w ,  
g d y ż  na  p a r o w c u  było,  j ak do no szono ,  2 1 6 0  osób.  
Zn ac zy ło b y  to,  że « L u z y t a n ia *  m i a ła  komple t  p a s a ­
żerów7 i załogi .  P i e r w s z a  j a z d a  «L u z y t a n i i »  od by ła  
się z N o w e g o  J o r k u  do L iv e rp o lu .  By ł a  to 
j azd a  r e k o r d o w a ;  szło o pobic ie n a  szybkość s t a t k u  
«Deu t sCh lan d»  linji H a m b u r g .  Z a  p ie rw sz y m razem 
pobic ie  r e k o r d u  n i em ie ck i eg o  m e  powModło się ,  g d y ż  
w p r a w d z i e  ^ L u z y t a n i a *  p r z e p ły n ę ła  z A m e r y k i  do

E u r o p y  w7 5 d n ia ch  i 5 4  m in u t ac h ,  więc  naj szybciej  
ze w szy s t k ich  o k r ę t ó w ,  j e d n a k  chyżość  p r ze c i ę tn a  
wy n os i ł a  t y l k o  2 3 , 0 1  węzłów7 na god z i nę ,  podczas 
g d y  szybkość  k o n k u r e n t a  n ie m ie ck ie go  o kr eś la ł a  się 
l iczbą 2 3 , 3 6  w ęz łó w .  J u ż  j e d n a k  w7 j e źdz ie  pow7r o t -  
nej ,  w t y m  sa my m ro k u  zd ob y ł a  « L u z y t a n ia »  o s t a ­
t eczny  r e k o r d ,  p r ze p ły w aj ą c  ocean  w cz te iec ł :  dn i ac h ,  
19  i pół  god z i nac h .  W mies iąc  później  sk r óc i ł a  
t en czas  do cz te rech  dni ,  1 8  go dz i n  i 4 0  m in u t  
i o d tą d  by ła  naj szybszym s ta tk ie m  na  świecie .

P r z y  b u do w ie  s t a r a n o  się o j ak  najdale j  s i ę g a ­
j ą c e  zabezpieczenie s t a t k u  p r zed  za ton ięc iem P rae z  
ca łą  d ługość  o k r ę t u  szło p o d w ó jn o  d n o  i śc iany;  
n a d t o  pod  linją w o d n ą  zn a jd ow ał o  się 1 7 5  k o m ó r  
szczelnie z a m y k a n y c h ,  aby  w7 raz ie  n a t k n ię c ia  się 
s t a t k u  na j a k ą  p rzeszk od ę  p o d w o d n ą ,  fale nie w d a r ły  
się do całej  p r zes t r zen i .  P r z e z  n ie j ak i ś  czas sądzono ,  
że sys tem ten  zabezpiecza o k r ę t y  przed za tonięciem,  
lecz k a t a s t r o f a  « T i t a n i i a »  p rze ko na ł a ,  iż j e s t  to z łu ­
dzenie .  Z a t o p ie n iu  « L u z y t a n i i »  k o m o r y  t e  r ó w n ie ż  
nie p rzeszkodz i ły ,  t e inba rdz ie j ,  że d w a  s t r za ły  t o r p e ­
d o w e  mogły  uszkodz ić  t a k  wiele p r z e g r ó d ,  że o u t r z y ­
ma n iu  się nad  p o w ie r z c h n ią  w o d y  mow7y być me  
m og ło .  « L u z y t a n i a »  by ła  w y p o s a ż o n a  we wszelkie  
u rzą dz en ia  k ou f o r t u  i zb y t ku .  P o m o s t ó w  by ło  cz te ry ;  
d w ie  w in d y  e l ek t r y cz n e  p r o w a d z i ły  z p o k ła d u  na  
pok ład  d la  k om un ik a c j i  o sobowej  sześć t o w a t w y c h  
o bs łu g i w a ło  w n ę t r z e  s t a tk u .  S ieć  t e l efoniczna obe jmo­
wała  cały o k r ę t ;  w7 każdej  kab i n ie  znajuow7ał się 
a p a r a t .  W a r t o ś ć  p r ze c i ę tn a  « L u z y t a n u »  w Każdej 
p od ró ży  w7ynos i ł a  oko ło  3 5  mi l jon ów  k o r on ,  r azem 
z ł a d u n k i e m .  Z d a r z a ło  się j e d n a k ,  że by ła  u ż y w a n a  
do p r ze w o ż en ia  z łota i w ów cza s  w a r to ś ć  jej d o c h o ­
dzi ła  do 1 0 0  mi l jonów k or on .  « L u z y t a n ia »  p r ze ­
p ły nę ła  p r zes t r zeń  międz y  L iv e rp oo le m a  N o w y m  
Y o r k i e m  oko ło  4 0 0  r az y .*



str. 4. „ Z Y C I E ” JV? 15.

jacl i  pol ski ch ,  a  w dzis ie j szych cza sach  m a  to duże z n a ­
czenie wobec spodz i ewanego  p r zysz łego  kong re su* .

W  dal s zym c i ągu  swego  l i s tu  S ienk iewicz  i nformuje  
j a k  Ko mi t e t  G en e r a l n y  rozporządz i ł  f und uszam i  p r zek a -  
z anemi  mu d l a  Polski  p r zez  Polonję  a m e r y k a ń s k ą .

« W y s ł a l i śm y  z n ich sto tys ięcy f r ank ów  do Poz nan i a  
d l a  ludności  K ró l e s tw a  w g u b e rn i a c h  o k u po w an y ch  przez 
N iemców;  sto t ys ięcy do W a r s z a w y  d l a  bezdomnych;  
r ówn ież  s to  t ys ięcy  przez  W a r s z a w ę  d l a  L w o w a  i Galicj i  
wschodnie j ;  p ięćdzi es i ą t  t ys ięcy do B i sk up a  Sap iehy,  dzie­
s ięć  t ys ięcy  osobno do Częstochowy.  P i ęć  t ys ięcy d la  
wychodźców do O łom uńc a ,  t rzy t ys i ące  B i skupowi  Ł o s i ń ­
sk i emu  do K ie l c ,  etc. ,  e tc .»  L i s t  swój S ienk i ewicz  kończy 
w ezwan iem do da l s z ych  ofiar.

P a d e r e w s k i  po za łożeniu Komi t e tów  Pomocy  d l a  
Po lsk i  w Londyn i e  i Pa ryżu ,  o czem info rmowa l i śmy  już 
czy t e lników «Żye ia» ,  uda ł  s ię w t ym s a m y m  celu do 
S t a nó w  Zjednoczonych  A me ry k i  Północnej .  N a jw yb i tn i e j ­
szych mężów s t a nu  i p rzeds t awic i e l i  spo ł ec zeń s twa  a m e ­
ry k ań s k i e g o  p r agn i e  sku p i ć  przy  myś l i  o Polsce.  A m e r y ­
k a ń s k i e  p i sm a  angi el ski e  p ow ta r z a j ą  rozmowy  z P ad e re w -  
w sk im  i u r a b i a j ą  opinję w k i e r u n k u  przez  n iego w ska zan ym .  
Z jego s łów dopiero dow iad u j ą  s ię n i e r a z  mil jony,  że 
« Po l ska  j e s t  s i edem razy w iększą  od Belgj i ,  że b rzemię 
wojny do tknę ło  na ród  na sz  najciężej  ze wszys tk i ch  n a  
świeoie*,  do wia du j ą  się o naszej  przeszłości . . .

J e d e n  z ko re s p en d en tó w  polskiego «D z ienn ika  Chi ­
cagowski ego* ,  i dąc  w odwiedziny do p a ń s t w a  Pa de re w sk i c h ,  
s ądz i ł  iż ci «wiozą  z so b ą  t r ochę  polskiego  powie t r za ,  
polskiego n i eba  i polskiej  ziemi.  Tymcz as em w r zeczy­
wis tości  wiozą  oni ze so bą  duc h a  polskiego,  wiozą  p łom ien ną  
mi łość  k r a j u  i oddan i e  ojczyźnie.  Czuć to od p ierwszej  
chwi l i ,  s ł ychać  w ka żd em  s łowie*. . .

A  oto co mówi ł ,  między i nnymi ,  P a d e r e w s k i  w A m e­
ryce:  «Naród  j e s t  zjednoczony,  si lny i nad m i a r ę  of iarny,  
p rzeznaczeni e  z ażąda ło  od na s  n iebywałego  poświęcen i a ,  n ieby­
wałego  za p a r c i a  się.  I  ogół  ten s t r a s z n y  obowiązek spe łn i a  
po bo h a t e r sk u .  Ale pożoga wojny,  zniszczenie  k r a j u  i nędza  
p r zec ho dzą  l u d z k ą  mia r ę .  I s t n i e j e  nie tylko po t rzeba,  ale 
w pro s t  konieczność  na tychmias towe j  pomocy.  Mi l iony g i n ą  
z głodui  nędzy.  I  j a k k o l w ie k  lud  nasz  znosi  to mężni e,  j a k ­
ko lw iek  spo łeczeńs two  polskie ,  a  w pierwszej  lini  t a  C zw ar t a  
Dzi elni ca  Po l sk i  obowiązek  swój r ozumie ,  t r z eb a  na m  
pomocy i nnych  na rodów,  t r z eb a  na m  odwo łać  s ię do l udz ­
kości .  O f ia rność  obcych  byna jmniej  nie zmnie js za  naszych  
obowiązków.  Oui  d a w a ć  powinni ,  my d a w a ć  mus imy.  
Myśmy  powinn i  świec ić  p r zy k ł a de m ,  że w tych  p r ze ło mo­
wych  godz inach  na szego by tu  po t r a f imy  się wzaj emn ie  
wsp ie r ać .  T e  nasze  cen ty  będą  równie  ważki e ,  j a k  do ­
l a r y  bogaczów.  I n i ewą tp l iw ie  l ud  polski  nie zawiedzi e 
p o k ł a da n yc h  w nim nadziei .  Nie  znajdz ie  się ch yb a  
Po l ak  ani  w k r a j u ,  ani  gdz iekolwiek  na  emig rac j i ,  k t óryby  
nie pa m i ę t a ł  o nędzy swego  k r a ju .  Wiem,  że emigrac j i  
a m e r y k a ń sk i e j  me  pot r zebuj ę  p r zypominać  jej  obowiązku.

P o l s ka  była,  j e s t  i b ę d z i e — jeno  jej  dzis iaj  po t r ze ­
ba  ch leba .

«Pod wzg lędem po li tycznym* —  mówi ł  dalej  P a d e ­
r e w sk i  —• « s t an owi sko  na rodu  polskiego,  s t an o w i s ko  n a j ­
s ze r s zych  mas  j e s t  j a s n e ,  p ro s t e  i rozumne.  P o l s k a  j e s t  
z jednoczona  i n i em a  w niej ż adnego roz ł amu .  Kr ańcowi  
p rzeds t awic i e l e  dwóch k i e r unk ów ,  j a k i e  na  p oc zą t ku  i s tn ia ły ,  
jeszcze  do tąd  m am i f e s tu j ą  swe  p r zek ona n i a ;  a le  s ą  to już 
j e d n a k  tylko pozostałości .  Możemy spokojnie  w p rzyszłość  
p a t r z eć ,  bo k i e r own ic tw o  naszych  s p r a w  pol i tycznych 
w spoczywa w r ę k u  ludzi  wyrobionych,  r o ­
zum ny ch  i uczciwych.

Cz eka j ą  nas  prze j śc i a  pol i tyczne  wielkie:  c zeka j ą  
może gorzk ie  n ie spodz ianki ,  t emba rdz i e j ,  że p e w n a  część 
s p o ł ecz eń s t wa  p a t r z y  zby t  różowo na  s p r a w y  i zbytnio 
wierzy  i ufa  obcym.  N a  szczęście,  na ród  wi erzy sobie  
i l iczy t y lko n a  s iebie.  Nie u l ega  na jmniej sze j  w ą t p l i ­
wości ,  że położenie  jes t  g roźne  i ba rdzo  niebezpieczne .  
Ale pomimo  grozy chwi l i ,  w i a ry  t r a c i ć  n i ewolno i nie 
t r z e b a * .

«Wet za wot.» Pod t ym ty tu ł em zna jdu j emy  w «K ur .  
Pozn.»  w iadomość  z B e r l i na  t reści  nas t ępu j ące j :

« J ak o  odw e t  za n a p a d  Ro s j an  na  P ru s y  Wschodn i e
1 za  dokona ne  t am  ok ru c i eńs tw a ,  o r az  zab ran i e  w ła snośc i  
poddan ych  n i emiecki ch ,  poleci ł  g łównodowodzący  za r ządowi  
cyw i lnemu  d l a  K ró l e s tw a  Pol sk i ego,  obłożeni e a r e s z t e m  
zna jdu j ących  s ię na  obszar ze  za j ę tym  t a k  z w an yc h  dóbr  
donacy jnych.  Chodzi  tu  o dob ra ,  k tó r e  pańs t wo  rosyjski e  
podczas  różnych rewolucj i  pol ski ch  skon f i skow a ło  i p r z e ­
kaza ło  j e  do uży tku  wo j skowym rosy j sk im  i u r zędn ikom,

Po w ym arc iu  t ych rodzin obda r ow any ch ,  ma j ą t k i  te 
p rzechodzą  n a  w ła sność  rządu ,  r ówn ież  w inn ych  różnych  
wy pa d ka ch ,  np.  j eże l i  n i ema  spad kob i e r cy  p r aw os ł aw neg o .  
Obłożenie  a r e s z t em,  p rzep rowadzone  obecni e ,  obejmu je
2 3 2 . 0 0 0  m ó r g  p r u s k i c h .  Z obsza rów  tych  około

1 07 . 0 0 0  m ó r g  p ru s k i c h  wydz i e r żawiono  za  3 5 6 . 0 0 0  m a r e k  
rocznie ,  a  więc  po 3 .33  mk .  z morgi .  21 . 7 0 0  m ó r g  rol i  
i ł ą k ,  9 7 . 0 0 0  m ór g  l a s u  i 6 4 0 0  mó rg  wody zna jduj e  się 
w zar ządz i e  władz  n iemiecki ch .

L  ziemi lubelskiej. W e d ł u g  don ie s i en ia  «Głosu 
Lube l sk i ego*  s t r a t y  wo jenne  w cz te rech  ty lko  po łud n i o ­
wych  powi a t a c h  gu be r n i i  l ube lski e j  wynoszą  w ed łu g  u r zę ­
dowych  sp r aw o zd a ń ,  8^2 m i l j ona  rub l i ;  na jwięce j  z t ych 
cz t e r ech  powia tów  uci erp ia ł  pow ia t  j a n o w s k i .

Dzi ś  znowu pożoga  wo jenna zdaj e  s ię zbl i żać  do 
tej n ieszczęsnej  ziemi.

Wydział krajowy Galicji, w s k u te k  znacznego  cofnię­
c i a  s ię wojsk ro syj sk i ch ,  od dziś p rzenosi  s w ą  siedzibę 
z W ie d n i a  do Bia ł ej .

Z Litwy. W  depeszy  p r yw a tn e j  z Genewy donosi  
k r a k o w s k i  «Głos N a r o d u * ,  że na  L i twie  u tworzy ły  się 
oddz i a ły  wo lnych  s t r ze lców,  k tó r e ,  n iepokoj ąc  s i ln i e N i e m ­
ców, u t r u d n i a j ą  r u c h y  wojsk  n i emiecki ch.

WOJNA.
W  ciągu  ubiegł ego t ygodn i a  walki  p r zy b r a ły  wp ros t  

n i e bywa łe  do tychczas  rozmiary .  W y da j e  się,  j a kg dy by  
na rod y  doby wa ły  z s iebie  o s t a t k a  si ł  i ene rg j i ,  by r a z  już 
wreszc i e  z akończyć  te t y t an i czn e  z m a g a n i a  się.

Na wschodniej widowni,
j a k  można  wn ios ko wa ć  z u r zędow ych  k o m u n i ka tó w ,  ofen- 
zywa n i emiecka ,  s k i e r o w a n a  p r zec iwko  p r a w e m u  północ­
nem u  sk rzy d łu  a r m j i  rosyjski ej ,  zakończyła,  się j u ż  doj ­
śc i em do po rtu L ibawy ,  j e d na k  do tychczas  nie mo żna  
wywnio sko wać  jak i  m ia ł a  ona  cel.  L inj a  bojowa wzdłuż  
z iemi  Suwa l sk i e j  c iągn ie  s ię w okol icy P i lwi szek ,  Kal-  
warj i ,  Su w a łk ,  Augus towa ,  Gra j ew a ,  pomiędzy N o w o g ro ­
dem,  Kolnem i Myszyńcem,  na  północ od P rz a snysza ,  
po łudni e  od Mławy ,  na  pó łnoc  od C iechanowa,  połudn ie  
od Sie rpca ,  w okolicy P łocka  aż do Wis ły .

W  Suwal szczyźn i e  od P i lw i szek  do A u g u s t o w a  w r ą  
zaci ęte  walki ,  za ś  dalej  aż do Wis ły  panu j e  względny 
spokój ,  p r z e r yw an y  od czasu do cza su  a r m a tn i e m i  s t r z a ­
łami .

N a  l ewym brzegu  W is ły  f ront  bojowy c iągn i e  ę 
od ujśc ia  rz ek i  Bzury ,  przez  wieś  Dachowo ,  zna jdu j ącą  
s ię pomiędzy Sochaczewem i Łowiczem,  wzdłuż  rzeki  
R aw k i ,  w' oko l i cach  Sk i e r n i e wic  i R a w y  do Ino wło dz a  
nad  Pi l icą .  Dalej ,  wzdłuż  r zek i  Czarnej  do F a ł k o w a ,  
koło Rad osz yc ,  Łopuszna ,  Małogoszca  aż do Chęcin i 
nad N id ą  w os t a tn i ch  dn i ac h  zmien i ł a  się l ini ja  f rontu .  
Począwszy  od okol ic  J ęd rz e j o w a  l i n j a  bojowa wobec zwy-  
cięzkiego pochodu a rmj i  sp r zymie rzo nyc h  w Galicj i  z acho ­
dniej  odchy l i ł a  s ię ku północy.  Można s ię spodzi ewać,  
iż Ros jan i e  będą  zmuszeni  p r z e s u n ą ć  c a ł ą  l inję od ujśc ia  
Bzu ry  do Wis ły  na  Sk ie rn i ewice ,  Nowe  Mias to ,  Or ońsk ,  
I łżę ,  Os t rowiec  i Sandomie rz ,  l ub  też  n aw e t  p r zen i e ść  
ca ły  f ron t  bojowy na  p r a w y  b rzeg Wis ły .

W Zachodniej Galicji
f r ont  bojowy zmieni ł  s ł ę  w c iągu  tygodn ia  n a d e r  szybko 
t ak ,  iż z nad  D u n a j c a  i Białej  połączone a r m ję  sp r z y m ie ­
r zonych do t ar ł y  aż do Ba l i g rod u  i Rzeszowa .  Po dozna-  
nein rozbiciu a r m j a  D m i t r j e w a  j e s t  na  pewien  dłuż szy  
p r zec i ąg  czasu  n i ezdo lną  do wa lk i  i mus i  się z koni ecz­
ności co fnąć  na  tyły.  Z a pe w ne  p o w s t r z y m a n i a  o fenzywy 
pode jmie  się nowa  j a k a ś  r o sy j sk a  a r m ja .  Czy ud a  się 
jej  to p r zeds i ęwzięc i e ,  pokaże  n a m  n i e da l e ka  przyszłość .

We wschodniej Galicji
Ros j an i e  a t a k u j ą  l inję n a  północny wschód  od Otynj i  
i n a  południ e  od Zal eszczyk.

W Oardanelach
wedle ź róde ł  ang i e l sk i ch  w ys i ad ł a  n a  ląd Małej  Azyi 
i pó łwyspu  Gall ipol i  150 - ty s i ęczna  a r m j a  ang i e l sko - f r an -  
cu s ka ,  zaś  od s t r o ny  morza  Czarnego  100  t y s ięczna  a n n j a  
r o syj ska .  P r zypuszcza ln i e  ope rac j e  wojenne n a  t ym t e ­
r en i e  p o su n ą  s ię t e r az  s zybko nap rzód.

Na Zachodniej widowni
rozpoczęl i  Angl icy  i F r an cu z i  wraz  z Be l j i j c zy kam i  dawno  
j u ż  z a p o w i a d a n ą  w i e lk ą  ofenzywę n a  po łudn iowym z ac h o ­
dzie od Li l le,  w miej s cowośc i ach  n a  wschód  od F l e u rh o ix ,  
R i c he bou rg ,  Abla is ,  Carency,  Neuv i l l e  do Ar r a s .  W ed le  
niemieck iego  k o m u n i k a tu  uda ło  się n ieprzyjaci e lowi  z ła ­
m a ć  f ron t  pomiędzy Ca renc y  i Neuv i l le .  Poza t em Niemcy  
a t ak o w a l i  w Belgj i  w k i e r u n k u  N e w p o r t  i zdobyli  k i l k a

n i e p r zy j ac i e l sk i ch  rowów,  prócz  tego a t a k  f r an cus k i  w A l ­
zacj i  na  północ od S te inabr t lck .

J a k o b y  W ł o c h y  ż ąd a j ą  od A us t r j i  za  dal sze  za ­
chow an ie  ne u t r a lno śc i  n i ezwyk łych  ofiar ,  bo jak donosi  «Ber -  
l i ne r  T a ge b l a t t *  pó łwyspu  I s t r y i  z T rye s t em .  Oczywiście ,  
w y m a g a n i a  te s ą  t a k  wygórowane ,  iż A u s t r j a  bez zag rożeni a  
sw ym na j żywo tn ie j s zym in t e r e so m  nie był aby  w s t anie  
im zadośćuczyn ić .  Wł ochy  j a ko by  decyzj ę  w tej ważnej  
sp r a w i e  mia ły  odłożyć do 20  ma ja .  Okaże  s ię więc 
wkró t ce  czy i o i le zmieni  się sy t ua c j a  m iędz yn a ro do wa ,  
temba rdz i e j ,  iż R u m u n j a ,  j a k  się wydaje ,  j e s t  zdecydowana  
pos t ąp i ć  zgodnie  z W ło c ha m i .

S ta n .

S zanow ny P a n ie  R edaktorze!

Przechodząc  w p i ą t ek  przed po łudn i em u l i cą  Grod zką  
u s ły sza ł em k rzyk i ,  wychodzące  ze sk l epu  myd l ane go  
p. W .  K.; dochodząc  bliżej,  uder zy ł  uszy moje potok 
b r ud ny ch  wyrazów,  c i s k an yc h  przez myd la r za  do z g ro ­
madzonyc h  w sk l ep ie  k i l ku  osob; po chwi l i  wyb ieg ł a  ze 
sk l e pu  j a k a ś  n i e w ia s t a  z a r z ek a j ąc  się,  że po nic j u ż  do 
swoich  nie pójdzie kupo wa ć .  Z a in t e r e so w a n y  t ym z a j ­
śc i em,  z a p y t a ł em  rozgoryczonej  o przyczynę,  n a  co n ie ty lko  
od niej ,  a le  i od k i l ku  i nnych  osób,  k t ó r e  z obu rzen i em 
opuści ły  sk l ep  n iedo ros łego  do rol i  kupca ,  p. W .  K.,  
dowiedz i a ł em się,  że powodem t ak  o rdy n a r ne g o  zacho ­
w a n ia  się było t a r g o w a n i e  s ię o wysokę cenę  mydła .

F a k t  powyższy,  gdyby  miał  miejsce  raz j eden ,  
możnaby  pomin ąć  mi l czen i em,  lecz,  j a k  zos t a ł em po in fo r ­
m o w an y m , t a k i e  zn i echęca j ące  do po p i e r an i a  swo ich  s ceny 
m a j ą  miejsce on i ema l  codziennie .

Powyższy , ak t  p r zy t aczamy  w tej nadzie i ,  że będzie 
on os t rzeżen i em d l a  tych,  k tó r zy  n i ewła śc iw ym po s t ęp o ­
wan iem  swym,  n ie tylko sobie szkodę  p rzynoszą .  K .

I* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

R Ó Ż N E .
Tragedja Polaka. Osta tn i  n u m e r  t ygodn ika  w ie ­

deńsk i ego  «Polen» p r zynos i  opis  na s t ę pu j ąc ego  t r ag i cznego  
epizodu wojennego,  k tó r ego  grozę  ocenić może w pełnej  
mierze  j e dy n i e  ty lko  Po lak .  «P rzy  o s t a tn i ch  g w a ł ­
townych  a t a k a c h  rosyjski ch  n a  nasze  pozycje w K a r p a ­
t ach,  a u s t ry a c k i  I f i c e r  u ł a ń sk i ,  Po lak ,  k r .  L  S., zobaczył  
się wra z  ze swo im oddz ia łem otoczony p rzez  k i l ka k ro ć
l iczniejszego n ieprzyjac i e la .  Szereg i  r osyj sk i e  a t ak o w a ł y  
spi eszonych  u łanów z dz i ką  zaci ętośc i ą.  Nas i  u łan i  j e d n a k  
broni l i  się dzielnie  i po ki l kugodzinnej  zaciętej  walce  
udało  im się n ie tylko obron i ć  swoje pozycje,  a le  t akże
zmus ić  zdz i e s ią tkowanego  n i ep rzy jac i e l a  do ucieczki .  Oficer ,  
k tó ry  dowodzi ł  oddzia ł em i k i e r o wa ł  zwy c i ę ską  wa lką ,  
po ukończen iu  jej  z ach o ro wa ł  n a  ciężki  rozs t rój  ne rwowy ,  
t ak ,  że mus i a ł  być odwieziony do s a n a t o r j u m . —  Powodem 
była  s t r a s z n a  p r zygoda  w bi twie —  zabi ł  s z ab l ą  r osyjski ego 
żołni erza ,  k tó ry  pada jąc ,  z aw o ła ł  po polsku:  « Jezus ,  Marya l  
Boże! zmi łuj  s ię nade inną*!  Te s ł owa  i t a  świadomość,  
że z abi ł  swego rodaka ,  t ak  podzi a ł a ły  na  niego,  że omd la ł  
i w chorobi e pr zypomnien ie  tego p rze ś l adu j e  go ciągle .  
W takiej  okropnej  sytuacj i  nie znajdu je  s ię obecnie  żaden
n a ró d  na świecie  —  kończy «Pol en».

Nowe monety 10-ciu i 20-to halerzowe. Od w yb u­
chu  wojny o ka za ł a  się zw iększona  po t r ze ba  drobnej  monety 
wszelkiej  ka t ego r j i .  Zwiększ one  zapo t r z eb owa n i e  mone ty  
s r eb rne j  i bronzowej  z aspokojono przez  zwiększone  w y d a ­
nie s z tu k  1-no ko ronowych ,  o raz  1 h a l .  i 2 ha l . ,  n a to m ia s t  
ze wzg l ędu  na  t r udn ość  uz y sk a n i a  n ik lu  podczas  wojny 
nie było w sk az an em  wybicie  da l s zyc h  t a k i ch  mone t .  
Pon i ew aż  zna jdu j ąca  się j ed nak  w obiegu ilość mone ty  tej 
okaza ł a  się,  zw ła szcza  w o k rę ga ch  p r zem ys ł ow ych ,  n i e ­
w ys t a r cza j ąc ą ,  r ząd  Aus t r j i  po s t anowi ł  —  z za s t r zeżen i em 
późniejszego za tw ie rdz en i a  tego przez c i a ł a  u s t awod aw cze  
— wybicie  nowych mone t  po 10 hal .  i 20 h a l .  z m i e s z a ­
niny zawie r a j ące j  50°to miedzi ,  40°/o cynku ,  10°/0 n ik lu.  
W y d a w a n i e  nowych mone t  10-ha l er zowyeh,  k tó ry ch  p u sz ­
czenie w obieg już się rozpoczęło od dn i a  10-go b. m. ,  
odbywać  się będzie t ylko  w m i a r ę  nieodzownej  potrzeby 
aż do m a k s y m a l n e j  wysokośc i  20  ini l jouów ko ron.  Nowe 
mone ty  s ą  co do wie lkości  i wagi  . zupełn ie  t ak ie  s a m e  
j a k  monety  n ik lowe ,  a r óżn i ą  s ię tylko r y s un k i em  i k o ­
lo r em me ta lu .

O G O S N T I A.

S t i d e n c i  u n i w e r s y t e t u
poszukują kondycji, lub płatnej praktyki na roli - 
Wiadomości bliższych można zasięgnąć w Sto­
warzyszeniu Rolniczo-Handlowym . 2._,

Tanio!!! ubieram, przerabiam 
robię nowezz:

Adres :  Józefa W a r m u z i ń s k a ,  K ra k ó w k a  1 8 .  3_ 3

DRUKARNIA M. DOBRZAŃSKIEGO
POLECA W SZELKIE

D R U K I i M A T E R JA Ł Y  P IŚ M IE N N E .

Piotrków, ul. Kaliska Ko 9 (waifrie i nodwórzal
D ru k  M. D obrzańskiego w  P iotrkow ie, ul. K a lisk a  JVS 9.

Z a  zezwoleni em c. i k .  au s t ry j acko -węg ie r sk i e j  c enzury .

R ed a k to r  i w ydaw ca  K A Z IM IE R Z  O O E B E L.


